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Jutro św. F e lic ja n a .

K A m y
T E A T R  W IE L K I :  O pera  n ie ­

czynna.
TEa TR  N A R O D O W Y : Dziś i jutro 

„Głupi Jakób”  Rittnera.
TE ATR  P O L S K I: dziś i jutro

„M iljonerka" Shaw‘a z Modzelew­
ską w  popisowej roli tytułowej.

T E a T R  N O W Y : dziś i  jutro „Te- 
ilu ”  w  reżyserji W ęgierki.

T E A T R  M A Ł Y : Dziś i jutro Sar- 
menta „Lord  i hiszpanka” .

TE A T R  L E T N I: Dziś i jutro
„Nieusprawiedliw iona godzina” w 
głównj ch rolach z Lindorfówn- i 
Różyckim.

T E  A TR K A M E R A L N Y  N ieczyn­
ny. W śroac prem jera „N ieprzy ja- 
eiółki“  Antonine'a.

T E A T R  M ALICKIEJ: „Trafik ‘a p.
gem:ra}"\ , j” . Wkrót- o premjera „Pm . 
fesja p. Warren" B. Shawa.

Z IE M IA Ń S K A  ARTYSTÓ W , Kró- 
let” -. ta j.3. go dz 8.30 Nowa Szopka 
P^-^yczna: „Pan  Starosta ma w y­
chodne".

S prany i m o t
ogłaszają mieszkańców Powiśla

opy
K o m isa r ja t R ządu  czyn i ju ż  od 

d łu ższego  czasu staran ia , aby 
zw a lc za ć  hałas u liczn y . M ięd zy  
innem i zab ron ion o  u żyw an ia  sy ­
ren na parostatkach , a w  śród ­
m ieściu  o b o w ią zu je  zakaz g ry w a ­
nia o rk ie s tr  podw órzow ych . T y m ­
czasem  od  k w ie tn ia  r. b. jed n a  z 
fa b ryk , zn a jd u ją ca  s ię  p rzy  ul 
Zam o jsk iego , nie zw a ża ją c  na 
w yd an e  p rzep is y  o  zw a lczan iu  h a­
łasu  w m ieśc ie  —  c z te ry  ra zy  
dz ien n ie  p os iłk u je  s ię  syreną, 
k tórą  donośnym  w yc iem , p rzyp o ­
m ina sygn a ły  aaw an e  na s y re ­
nach ok rę tow ych  R yk  syreny pło-

Jeszrze jeden proces
•w  s p ra w ie  e le k tro w n i
N a  je s ien i r. b. odbędzie  się 

d ru g i p roces  o  w a rszaw sk ą  elek- 
t io w n ię . W y ro k  częśc iow y , p rz y ­
są d za ją cy  budynki e lek trow n i 
m iastu  n ie  w ycze rp a ł bow iem  spo 
ru pom iędzy  gm in ą  m .st. W a rs za ­
w y, a F ran cu sk iem  T o w a rzy s t­
wem  E lek try c zn o śc i. P rz y p ro w a ­
dzone będą je s zc ze  dokładne ro z ­
rachunki z ty tu łu  w za jem n ych  
n a leżn ośc i m iasta  i kon ces jon ar- 
ju szów  e lek trow n i, na podstaw ie  
ro zw ią za n e j um owy k on cesy jn e j.

„Lord  i h is zp a n k a "  w  T e a trze  M a ły m
Dwa dotychczasowe przedstaw ienia „Lorda i hiszpanki" w teatrze 

Małym ńeszyły si; w ielkiem  powodzeniem. Zarówno zabawna in tryga 
■yt" icyjna, jak  i sceny pcdn.aiowane delikatnym senryffientem lub dy- 
krefn n rumorem  tworzą całość n iezw ykle powabną, a  r e ż y s e ra  Cha- 

bersk ego u  >t la szereg walorów ze sztuki Sarmenta, doskonale g ra ­
nej przez Lubieńską, Grabowskiego, Rolanda i Znicza. Dziś i jutro prem­
ie ry  prasowe.

80 p rze d s ta w ie ń  „T essy"
Sw ietra komedja Gmaudoux „Tessa“  cieszy się Łtale rekordowem 
odzerucm w  teatrze Nowwrn i grana już jest zgórą 8fl raz —  przy  

całk-wic-a wypełnn >i . widowni. Jest to jeden z najpiękniejszych sukee- 
iĆTr e~*Talnyc]“ w  W arszaw ie w  ostatnich latach

Atrakcyjność „Tessy" polega zarówno na niezwykle barwnem tle 
środowiska _ artystycznego, jak  i  doskonałe! reżyserji A . W ęgierk i oraz 
koncertowe, _ grze całego zespołu z Andryczówną, Barszczewską (ty t . ) ,  
Woszczerowiczem i  Ziembińskim na czele.

„Tessa" niewątpliw ie cieszyć się bedzie równeir powodzeniem do 
okresu przerwy wakacyjnej w teatrze Nowym.

W  5 tea trach  —  5 in te resu jących  s z tu k
Na pięciu scenach T  K . K. T  grane są obecnie prawdziwie interesujące 

Iztuid.
I ta1 Teatr NaroJowy gra „O  upiego Jakóba" Rutnera z funoszą-Stę- 

PoWski~i, Romanówną, Dulębą, Muszyńskim i Hnydzińskim na czele Boy- 
Zelećski nap sal: „w z-ow itn ie  wypadio znakomicie, byto to jedno z najlep­
szych przo istiw ień  „Głupiego Jakóba", jakie widziałem".

le a t-  Polski wystawia najnowszą sztukę Shaw a „M iljonerka" (z M o­
dzelewską w  rołi tytułowej), o której ( irzymaia-Siedlecki w yrazil się w  sło­
wach: „Jest t'. imponujące, e 80-lctni Shaw mógt zdobyć się na odnowę 
sil twórczych, t y  napisać tę komedję... wszystkiego słucha się z zaintereso­
waniem... Publiczność z żyw ą satysfakcją przyjęta sztukę...” .

Tearr N ow y  gra ao przedstawienie „Tessy", sztukę cieszącą się fenome- 
nemem od lat nienotowanem w Warszawie powodzeniem i grać ją zapew- 
C* ędzic z równym sukcesem do końca seaonu.

Team Letni wkracza w  okres orugiego miesiąca przedstawień „Nieuspra- 
w ied liw im ej godziny", cieszącej się niezmienni m powodzeniem dzięki za­
bawnym perypetjom akcji i doskonalej grze Lindorfówny i Różyckiego na 
czel .

.Wiaszc.e Teatr Mały gra „Lorda i hiszpankę", zabawną komedię fran­
cuską, w  której popis aktorski znajdują Lubieńska, Grabowski, RJana i 
Znicz.

Słowem, w °  wszystkich 5-ciu teatrach na afiszu znajdują się sztuki inte­
resujące i świetnie grane.

W y p a d k i ■ fu ia z ie ż e
‘ Nożem  w  pośladek. Do przecho­
dzącego ul. Marszałkowską Chaima 
Klatne^Ł, lat 29, zam. przy  ul. 6-go 
Sierpnia, podbiegł ztyłu jakiś niezna­
ny  osobnik i zaaal mu cios nożem w 
po ńadek.

Nożem  w  twarz. Powracający nad 
ranem do domu, zam ieszkały p rzy  ul. 
C iepłej N r. 32, Michał W itek, zo- 
stat napadnięt; i uderzony nożem w 
tw arz przez W ładysława AnurzOj- 
czyka, zam. ul. Ks. Janusza N r  72. 
Napad był aktem zems*y Andrzej- 
Czyka za przeszkadzaniu mu w  kra- 
d z ieżr  masła z wozu przy ul. Żelaz­
nej.

świętokradztwo. W  kościele w  1a v  
garzew ;i ,  pow. gró jeck iego złodzieje 
■kradli dwie puszki srebrne w  ksz.uł 
cie kielichów, monstrancję i rei k- 
w iarz craz rozbili cztery puszki do 
o fiar, z których zrabowali pienią­
dze.

Samobójstwo celnika. W ystrzałem  
a rewolweru w  serce pozbawił sie 
życia M ieczysław W ojtk iew icz, lat 
29, celnik, zamieszkały w- Wołowinie. 
Przyczyna samobójstwa —  rozstrój 
nerwowy.

Zamachy samobójcze. N a  posteru­
nek policji w Jeziornie przyprowa­
dzono i osadzono w  areszcie Anto­
niego Cymera, lat 42, mieszkańca 
wsi Nowowierzbno gm iny Nowo- 
iglicznej, który w etanie mocno pod­
chmielonym wywołał awanturę i 
ubliżył ławnikowi gm iny W rre„zc ie  
Cymer usiłował popełnić samobójstwo 
przez powieszenie się n? koszuli. 
Zauważył to dyżurny policjant i < 'y- 
mera doprowadzono do życia. Cy­
mer rozpił się po śmierci sw e' żony. 
■Swego czasu usiłował on rozkopać 
grób swej żony, ażeoy jak  mówił, 
jeszcze raz ją  v życiu zobaczyć.

Bagnetem. Józef Dudek, at 26, 
rolnik ze wsi Kusy pow. grójeckiego, 
uaerzył bagnetem Jana Lewandow- 
tkiego, lat ]&. Dude.K usiłował zabić 
Lewandowskiego za to, że ten samo­
wolnie zaorat mu część gruntu.

szy  oko liczn ych  m ieszkańców , za­
kłóca spokój spacerow iczom  w  po­
b lisk im  parku  im . P ad erew sk iego , 
oraz m od lącym  s ię  w  sas.edn im  
kośc ie le  M atk i B osk iej Z w yc ię ­
sk ie j na K am ionku .

S yren a  fa b ry c zn a  n ie  dokucza 
cop raw d a  tak  z ło ś liw e  i n ieu stan ­
n ie, ja k  rozb rykan e  ponad w s ze l­
ką m ia rę  m oto ry  i m o to rk i na 

W iś le , k tóre  h a rru ją  bezkarn ie  
po rze cze  n ie ra z  od św itu . S zcze­

kan ie  ich  ro z le g a  s ię  don ośn ie  i 
daleko, n iszcząc n e rw y  ty s ięcy  
m ieszkań ców  d o lin y  W iś la n e j.

C is zy  żądam y w  im ien iu  k ró lo ­
w e j rzek  po lsk ich  o ra z  w szys tk ich  
je j  poddanych , m ieszk a ją cych  na 
je j  b rzegach . N ie  m ożna to le r o ­
w ać  łobu zerk i m oto row e j na W iś ­
le k ilku  p różn iaków , c zy  te ż  m a­
n iaków  w  ob ręb ie  s to licy , kosztem  
zd row ia  i spokoju  ty s ię c y  ob yw a ­
te li

Uchwał/ Zjazdir
Związku FtiA Domu

Przy  ul. Lube’ sk itj n i 30 otruła 
się kwasem solnym Leokaćja Łanic- 
ka lat 36, handlarka.

P rzy  ul. Podwal nr. 20 targnęia 
się n? swe życie przez otrucie się 
kwasem octowym oraz przeć,ecie, 
arterji na rękach Joanna Anczyk. 
lat 25, nieustalonego m iejsca zamiosz 
kania.

Zbłąkana kula. N a  ul. Jana Ko :i- 
m ierza raniony został v  plecy zbłą­
kaną kulą rewolwerową 13-letni Hen 
ryk Garstlfa zam. przy ul. Reduto­
wej nr. 23.

Kradzież. Jakiś nieznany osobnik 
wybił szybę w  sklepm firm y  „W i­
sła" przy ul. świętokrzyskn-j 25 , 
skradł 1 aparaty fotogra ficzne w ar­
tości 500 zi M imo pościgu sprawca 
kraaziezy zbiegł.

Poród na ulicy. P i sy ul. Siedzib- 
nej nr. 25 zasłabła Z o fja  Kaczm ar­
ska, lat 25, mężatka, zamieszkała 
na Annopolu. Kaczmarską przew ie­
ziono do jednego z mie izkań w tym ­
że demu wraz z dzieckiem, które uro­
dziła, Doczem przewieziono ją  do 
zakładu położniczego.

W ypadek. N a  ul. Nalewki, przed 
domem m 37, wskutek własnej nie­
ostrożności dostał sie pod tram waj 
Mendel Muszyński, lat 4’., kupiec. 
N ieszczęśliwy uległ pęknięciu pod­
stawy czaszki.

Kradzieże. W mieszkaniu Joska 
Grimblatta, znanego pasera, zam. 
przy ul. Żelaznej 83, znaleziono ma­
szynę do liczenia firm ;- W . Todner, 
Nr. 1997, torebkę damską srebrną 
siatkową itp. rzeczy, pochodzące z 
kradzieży, które są do sprawdzema 
i odebrania w lX -ym  komisarjacie 
Fabryczna 28.

Szalbierstwo. .V barza „H e l"  przy 
ul. Marszałkowskiej 31 odmówił ure­
gulowania rachunku za kolację, w 
Kwocie 48 zł. Jan Gackowiec, zam. 
przy ul. Marszałkowskiej nr. 9. P o­
szkodowany jest kelner.

Po  3-dn iow ych  obradach  zam 
kn ię to  z ja zd  Zw iązku  P a ń  Tom u . 
Z ja zd  m ianow ał cz łon k in iam i h o­
n orow ym i Zw iązku  Pań  Dom u p. 
M a r ję  K a rczew sk ą  o ra z  p. M a r ię  
Łopaciń ską.

W ych odząc  z za łożen ia , że p rz y ­
sposob ien ie  ekonom iczne kob iet, 
jak o  n iezbędn y  czyn n ik  u zd row ie ­
n ia  gospodark i p ien ię żn e j rod zin , 
ma zasadn icze  zn aczen ie , Z w ią ­
zek  P a ń  Dumu p ostan aw ia  zdwoi?, 
p ra ce , nad  u św iadam ian iem  ko­
b ie t  w  tym  k ierunku . W  tym  celu  
Z ja zd  w zyw a  w szys tk ie  pan ie  do­
m u : a )  do za zn a ja m ia n ia  s ię  z
podstaw am i ra c jo n a ln e j g osp o­
dark i p ien ię żn e j rod zin , p rop ago­
w an ym i p rzez  Z w ią zek  Pan Dom u 
i In s ty tu t G ospodarstw a  D om o­
w e g o ; b )  do uczen ia  m ło d z ie ży  u- 
m ie ję tn ośc i obchodzen ia  s ię  z p ie ­
n ięd zm i; c )  do p o d ję c ia  jak r.a j- 
w ięk szego  w ysiłku  w  celu  z rów n o ­
w a żen ia  b u dże tów  dom ow ych.

U zn a ją c  naukow e b ad an ia  bud­
że tów  rod z in n ych  za kon ieczn e. 
Z ja zd  u pow ażn ia  In st. Gosp. Dom. 
i Z w  P a ń  Dumu do p od jęc ia  tych  
badań i w zy w a  w szys tk ie  cz łon ­
k in ie  Z w iązku  do pom ocy w  te j 
p ra cy  i s tosow an ia  je j  w yn ik ów . 
P o n iew a ż  bu dżety  rod z in  u nas 
p rzew a żn ie  k s z ta łtu ją  s ię  d e f ic y ­
tow o, a p rzyc zy n ą  zad łu żen ia  r o ­
dzin  je s t  n ie ty lk o . n ieu m ie ję tn a  
gospodarka  p ien ię żn a  pań  i pa ­
nów  domu, a le  i czyn n ik i z ew ­
nętrzn e, p rze to  Z ia zd  zw ra ca  się 
do w ła d z  p ań stw ow ych , p rzem y­
słu i ku p iectw a . z żą d a n iem : a ) 
p rzys to so w an ia  cen za  św iad cze ­
n ia  i a r tyk u ły  p ie rw s ze j p o trzeb y  
do zm n ie jszon ych  zarobków  lu d ­
ności : b )  o ch ron y  p rzed  m arno­
w an iem  s iły  n a o yw cze j konsu­
m en ta p rzez  w p row a d zen ie  n o r­
m a liza c ji i w zm ożen ia  nadzoru  
nad żyw n o śc ią  i p rzedm io tam i u- 
żytku . W  zak res ie  u lepszen ia  p ro ­
du k c ji k ra jo w e j Z ja zd  zw ra ca  się 
do Izb  ro ln ic zy ch  o ja k n a jp ręd sze  
p rzep row a d zen ie  s ta n d a ry za c ji 
hod ow li, sortow an ia , opakow an ia  
i sp rzed aży  ow oców .

W  zak res ie  tech n ik i p ob iera n ia  
podatków , Z ja zd  zw raca  s ię  do 
m in is te rs tw a  skarbu o w p ro w a ­
d zen ie  u s taw ow o zm ian y  te rm i­
nów  p ła tn o śc i podatku  m ieszka­
n iow ego  w  ten  sposób, aby  poda­
tek  ten  m óg ł być p ob iera n y  w  ra ­
tach  m ies ięczn ych , hez k on iecz­
ności sk ładan ia  in d yw id u a ln ych  
podań.

P oza tem  Z ja zd  w ysu n ą ł nastę­
p u ją ce  d e zyd e ra ty ;

Z ja zd  uw aża za kon ieczn e 
zw ró cen ie  u w a g i w szys tk ich  in- 
s ty tu cy j o rga n izu ją cych  obozy  i 
k o lo n je  d la  d z ie c i i m łod zieży , że 
k ie ro w n ic tw o  k o lo n ij i obozów  
na leży  p o w ie rza ć  w y łą c zn ie  oso­
bom p os iad a jącym  n iezbędn e w ia  
dom ości z . zakresu  h ig jen y , a 
szczegó ln ie  od żyw ia n ia , aby dzie  
ci i  m ło a z ie ż  b y ły  p ra w id ło w o  ży  
w ion ę  pod  w zg lęd em  ilo śc iow ym  
i jak ośc iow ym .

Z ja zd  u w aża  za p iln e  p od jęc ie  
p ro p aga n d y  w a lk i z  m ucnam i w  
m iastach  i na wsi, Sm iec.e  i n ie ­
czystośc i są g lo w n ą  w y lę g a rn ią  
much. W  w ie lu  ; m iasteczkach  i 
m iastach  Polsk i z W a rs za w ą  na 
cze le , dotychczas n ie  w p row ad zo  
no n ow oczesn ego  h ig ien ic zn eg o  
sp rzętu  do sk ładan ia  w  dom ach 
i w yw o żen ia  z m iast śm ieci i n ie ­
czystośc i. W  te j sp ra w ie  Z ja za  
w zy w a  w szy s tk ie  O d d zia ły  Z w ią ż  
ku do zg ła s za n ia  od p ow ied n ich  

żadań  do loka ln ych  u rzędów  zd ro ­
w ia  pu b liczn ego .

P o  zam kn ięc iu  Z ja zd u  zg łoszo ­
no dw a w n iosk i n a g łe : 1 ) Ze
w zg lęd u  na w ie lk ą  don ios łość  e- 
k on om iczną u staw y  o uboju żyw  
ca zw ie rzę c eg o , u ch w a lon ej z nu 
c ja tyw y  p. P ry s to ro w e j —  Z ja zd  
p ros i Z a rząd  G łów n y  o w ys toso ­
w an ie  do n ie j p od z ięk ow a n ia  za 
p od ję c ie  te j sp ra w y  na te ren ie  
Sejm u, 2 ) Z ja zd  p o leca  O d d zia ­
łem  Z. P. B . śc is łą  w sp ó łp ra cę  z 
T o w  H ig jen ic zn em , T o w . P rze - 
c iw g ru ź lic z em , z Z rzeszen iem  L e  
karek  P o lsk ich , z ośrodkam i zdro 
w ia  i innem i in s ty tu c ja m i h ig je ­
ny p u b lic zn e j i p ro p ago w an ie  
w śród  człon k iń  O d d z ia łów  i św ie  
t l ic  2w iązku  o ra z  w  n a js z e r ­
szych  w a rs tw a ch  kob iecych  za ­
sad h ig je n y  zap o b iega w cze j.

Z ja zd  u św ie tn iło  od zn aczen ie  
p rzez  rzą d  6 zas łu żon ych  p io n ie ­
rek  ruchu gosp od a rczego  w śród  
pań domu K rzy ża m i Z as łu g i. Z ło ­
te  k rzy że  o tr z y m a ły , p rzew od n i­
cząca  za rząd u  g łó w n ego  Zw iązku  
pań  domu —  p Iz a  M andukow a, 
p rzew od n ic zą ca  In s ty tu tu  gosp. 
dom. —  p. Jan in a  H u b ero w a  o- 
ra z  p. I r  Szum lakow ska. S reb rn e 
k rz y że  —  pp. M . C h m itleń sk a  —  
w y b itn a  sp ec ja lis tk a  w  zak re ­
s ie  u lepszan ia  u rząd zeń  dom o­
w ych , p. K am . N its ch ó w ?  z K a to  
w ic  i p. H a l. M em elokow a  z So 
snow ca.

Napadnięty Kupiec strzelał
sześciokrotnie do uciekającego

D o  sk lepu  z  k o n fek c ją  m ęską, 
dam ską i g a la n le r ją  p. f. „ T a n i 
S k lep " p rz y  ul. G rocn ow sk ie j 1 ló  
p rzys zed ł w  ub. sobotę o godz.
21-ej ja k iś  k lien t i w y b ra ł:  4 j e ­
dw abne koszu le  m ęskie, 2 k ra w a  
ty, 2 p a ry  sk arpetek  i 2 sp ink i. 
R achu n ek  w y n ió s ł 50 zł. W  sk le­
p ie  zn a jd o w a ł s ię ty lk o  w łaśc i-

Zabił przyjaciela
K opnięciem  w  brzuch

R om an  O s ieck i p osp rzecza ł się 
ze sw ym  p rzy ja c ie lem , W ik to rem  
Lu beck im  S p rzeczk a  zam ien iła  
s ię  w  bojkę. N ie  zw a ża ją c , że  są 
na rynku  w  N o w y m  D w o rze , po­
c zę li w za jem n ie  s ię  ok ładać. W  
p ew n e j c h w ili O s ieck i kopnął Lu  
b eck iego  w  brzuch , Lu b eck i u- 
pad ł na bruk. N iep rzy to m n ego  
p rzen ies ion o  do m ie jscow ego  
szp ita la , gd z ie  m im o en e rg ic zn e j 
pom ocy lek a rsk ie j ż y c ie  zakoń­
czy ł. O s ieck i tak  s ;ln ie  kopnął 
Lu b eck iego  w  brzuch , ze aż p ę­

k ły  tr zew ia . S p raw cę  zaoó js tw a  

aresz tow an o .

Pon ied zia łek , dn. 8 c ze rw ca

6.30 Pieśń „K iedy ranne..." 6.33 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p ły ty ). 
Kajetan D on izettr Uwertura (Jo op. 
„Córka nułku" Józef Verdi: Fanta­
zja  z op. „T ravia ta“ . Ryszard 
S*ra” ss: W ale i interludjum z up
. Arabella" Aleksander Głazunow 
Daniec „rientalnw op. 52 N i. 6. Fran­
ciszek Schubert: Marsz wojskowy op. 
51 Nr. 1. 7.20 Dzienmk poranny.
7.35 „Parę in form acyj". 7,40 Muzy­
ka (p ły ty ). 8.00 Audycja dia szkół. 
8.10 Audycja dis poborowych

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Koncert 
w wykonaniu zespołt Raabego (z  
Poznania). Keler Bola: Francuskr 
"w ertura M Wojciechowski: Po l­
ską echo —  wiazanka. Franciszek 
Schubert-Berte1 Melodje z opt. „D o­
mek trzech dziewcząt". 12.50 Chwil­
ka gospodarstwa domowego. 12.55 
„Poznajm y nrzoDisy finansowo-rol 
ne" — pogadanka - w ygł. inż. F ry ­
deryk Zoll. 13.05 Dziennik Dołudnio- 
wy.

15.30 Wiadomości gospodarcze.
15.45 ,Skąd mamy dokładny czas?" 
(report.iż z OŁ„erwatorjum Astrono­
micznego w  W a iszaw ie ). 16.00  Kon­
cert w  wykonaniu Orkiestry Filnar- 
monji W arszawskiej: Auberf : Uwer­
tura do op. „N iem a z Portici". J. 
Strauss: W aic „Życie artystów". Fr. 
Blon: Taniec rybaczek, P. Mascagni: 
Fantazja z on „Rycerskość wieśnia­
cza". P  Czajkowski: Polonez z op. 
,aśugenjus: Onegin". J. Helmmes- 
oerger: Gawot. Conradi: Meloaje 
kongrt ;cwe. A . Dworzak. Taniec sło 
wiańsld. K. Komzak: Nowe życie —  
walc. Lacombe: Poranek wiosenny. 
St. Moniuszko-Cielewicz: Prząśnicz-

ka. Thomas: Antrakt z op. „M ignon” . 
Rabinatem: Jazda kawalerji. 17.30 
Recital śpiewaczy Konrada Zele- 
ch-wrkiego. 17.50 „N a  rogacza w  
Niepołoimckiej Puszczy" —  pogadan­
ka 18.00 „Skrzynka ogólna" 18.15 
Koncert reklamowy. 18.50 Pogadan­
ka aktualna. 19.00 Audycja żołnier­
ska. 19.30 „M iędzynarodowe Zawody 
Konne w  W arszaw ie": „Konkurs
zwycięzców". T  ransrmsja fragm en­
tów ze Stadionu Łazienkowskiego 
(s tille ). 20.00 Muzyka salonowa oraz 
piosenki w wyk. Lucyny Szczenań- 
ckiej (p ły ty ) 20.30 „H e jże  na Kaja­
k i" - - fe ljeton  —  w ygł. W acław Ko- 
rabiewjcz. 20.45 Dziennik wieczór 
ny. 20.65 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert złożony z ut-worów Łucjana 
Mai izewskiego w  instrumentacj* 
Feliksa Rybickiego. Przed koncer­
tem pogadankę wygł. Jar Maklakie- 
wioz. W ykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Feliksa Rybickiego i Jadwi­
ga Fennert (śp iew ). Marsz żałobny 
z muzyki do „Księcia N iezłom nego" 
—  Calderona. Muzyka do „N ieb ie­
skiego Ptaka" Maeterlinckar a ) K o­
łysanka, b) Kolenda, c ) I a s , d ) Ta- 
nier kwiatów e ) M gły , f '  Taniec 
błędnych ogników —  wyk. orkiestra, 
a ) Tw oja przeszłość (sł. T. M eyer- 
hoidaf, h) Wspommen.9 o tobie, c ) 
Moje imię własne, d ) Jestem jak  zia 
mia otulona (sł. Szelążka), e ) W alc 
(sł. Asnyka) —  wyk. Jadwiga Hen- 
n( rt M ai ;z marynarki z muzyki do 
„Księcia N iezłom nego" Caluerona —  
wyk. orkicstia. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.15 „W eczem yci" —  au­
dycje iprrta na motywach ludo­
wych ukraińskich w  wykonaniu chó­
ru ukraińskiego. 23.00 Muzyka ta­
neczna (p ły ty ).

K7.TIA

c ie l, 32-letn i M aka G u tm an ow icz. 
G dy kup iec za żąd a ł za p ła ty  za 
sp rzedan e to w a ry , k lien t z ok rzy ­
k iem : „M a s z  ży d z ie  z a p ła tę !" ,  
w y ją ł  nóż i r zu c ił s ię  na Gutm a- 
now icza , za d a ją c  m a 5 ran  c ię ­
tych  g ło w y , s zy i i lew e j ręk i.

R an n y  pom im o d o tk liw ego  bó­
lu w szczą ł a larm , na k tó ry  w y ­
b ieg ła  z m ieszkan ia  p rz y  sk lep ie  
żona G u tm an ow icza , H e len a . O- 
b o je  w y b ie g li na u licę , k rz y c zą c : 
„T r z y m a jc ie  b a n d y tę !"  T ym cza ­
sem  zb rod n ia rz  r zu c ił s ię  do u- 
c ieczk i w  s tron ę  A l .  W a szyn g to ­
na. G u tm an ow icz w y s tr z e l i ł  6 ra 
zy  z  rew o lw e ru . Rabuś rzu c ił 
paczkę, le c z  po c h w ili p ow róc ił, 
p o rw a ł ją  i p o w tó rn ie  uciek ł

Z aw iad om ion a  te le fo n ic zn ie  po 
l ic ja  X V Il-g o  kom is, p rz yb y ła  na 
m ie jsce . Za rządzon o  p o śc ig  i ob ­
ław ę, le c z  bez w yn iku . Rannpgo 
kupca op a trzy ło  P o g o to w ie  i 
p rz ew io z ło  do s zp ita la  na C zy ­
stem .

M ałż, G u tm an ow iczow ie  ze ­
zn a li, iż  „ k l ie n ta "  w id z ie li  ju ż  

k ilk a  ra zy  w  sw ym  sk lep ie , g d y  

kupow ał skarpetk i i k o łn ie rzyk i.

a CRON: „Człow iek o stu ma­
skach" i „Przyb łęda".

A D E I.A . „Małżeństwo na bezdro­
żach".

Ad : „Śluby ułańskie" I dodatki. 
AM G R : „Kuszenie szatana" i

„Uwodzicielka".

A T IĆ N T IC :  „U p iór na sprzedaż". 
A P O L L O : „K to  ustatni całuje"
AN T IN E A : „Dla ciebie śpiewam’ 

i „Djaonca z Kanzes'.
B A Ł T Y K : „K ró lew ski Faw oryta" 
B IS : „D ziewcze z Budapesztu", 

„Kłopoty telefonistki” .
COLOSSEUM (D u że ). „Ta, albo 

żadna”  i rewja.
COLOSSEUM  (M a fe ) „K s ięż­

niczka przez 30 dni"
C A P IT O L : „D októr X ".
C A S IN O  „Dzisiejsze czasy". 
CORSO: „Szalony porucznik" i

rewja.
C Z A R Y : „Zew  Dzikich".
K P A  „P o tw ó r" i „Zew  Dzikich” 
EL1TE: „Całe miasto o tem m ówi" 

i „A reyłokaj".
F A M A : „Z a  grzechy".
E U R O P A : „P ieśń  M iłości". 
F IL H A R M O N IA : „kochany Ło­

buz".
F L O R K A :  „B en ga li" i F lip  i Flap 
FO R U M : „W  cieniu g ilotyny”  i 

„W  acus".
HELIOS „Panienka z Poste Res­

tante".
H O LLY W O O D : „Księżniczka Czar 

dasza".
IT A L IA :  „Je, ekscelencja babka" 

i dndatk.
K O M E T A : „B iała parada" „Jaś­

nie pan szofer".
LOS- „Św iatło w  ciemności” , 
M A J E 3 T IC : „Roberta".
M L ^ K O ’ „Chińskie m orza"
M A R S : „p iek ło ”  i dodatki.
M E W A : „Miłosne nitsoodzianki'* i 

„Pościg  za cieniem"
M U C flA  „k ro low a szybkości" i 

„B a l w Sa%oyu“ .

M IEJTKT: „Za  chwilę szczęścia". 
M IN E R W A : „Nocny F ip ress” i

P id irerzy  Texasn“ .
M A R S : .P iek ło " i dodatki.
N O W A  TO M BO I A :  „Zaczęło się

ud pocałunku”  i „M iłość dla począt­
kujących” .

OKO P R A S K IE : „N asze słonecz­
ko" i „P rzygody  rekruta"

PA .N : „Adie Margaret Sullawan" 
P O P U L A R N Y : „Rum ba" i rewja. 
P E T IT  T R IA N O N : „Kochu, lubi 

szanuje" i dodatki.
P A R A F J A  ŚW. A N D E T E .A : 

„N iew idzia lny promień" i Księżnicz­
ka Ohara”

P R A G A : „P iek ło " i „42 ulica" 
R A J : „N ie  miała baba kłopotu" i 

„N iedzielne brawerje"
RF.NA: „A . L. 14 zatonęła" i F ilm  

polski.
R lALTO  „W  cleniu sraotnej

soeny” .
ROM' A : „B rygada śm iałych". 
RO XY: i )  „Zapomniany człow iek" 

2) „N a  wagarach".
SO R R E NTO : „N asz rhieb pow­

szedni" i „B a l w feavoyu“
SOKÓŁ. „N ic  zapomnij o mnieG 
S T Y L O W Y : „ L ‘equipage“ .
ŚW łATOW ID : ..Pokusa",
Ś W IA T : „N ie  miałc. baba kłopotu" 
S F IN K S : „Anna Karenina" i r t-  

wja.
U C IE C H A - „Generał Sutter" 
U N J A : „Kochaj tylko mnie”  i

„Rozkoszne wakacje".
T O N : „Kocham  wszystkie kobie­

ty*.
Kino V a R F T E  (gm . Cyrku): 

„Ostatni posterunek”  i „Antek Polic­
majster'’ .

Ogłosiema drobne

MEBLE 100 Zł • prześliczna
sypialnia, stołowy, gabinet skre ni­
niejszy 50. N ow y Świat 30, róg  Pie- 
rackiego.

W w a t L S l i
p- ? d  Naiocinami

W  pob liżu  M łoc in  pod auto 
p row ad zon e  p rzez  T ad eu sza  P ie ­
k arsk iego , zam  p rzy  ul. E lek to ­
ra ln e j N r . 11, dosta ł s ię  uczeń 
g im n az ju m  (N r .  2 2 ), S tan is ław  
O loś, la t  13, zam  p rzy  ul. Bem a 
N r  38.

S z czeg ó ły  w ypadku  są następu 
ją c e :  Za  M łoc in am i w  k ierunku  
Ł om ian ek  je c h a ł au tem  P ie k a r ­
ski, W  tym  sam ym  k ierun ku  je ­
chało na row era ch  dw óch  ucz­
n ió w  g im n azju m . C h łopcy  je c h a li 
obok s ieb ie . G dy p ro w a d zą cy  au ­
to P .ek a rsk i dał s ygn a ł o s trze ­
ga w czy , le d in  z ch łopców , chcąc 
s ię  p rzekonać, ja k  da leko zn a jdu  
je  s ię  auto, o b e jr za ł się, w y je ż ­
d ża ją c  na środek  szosy. W  tym  
m om en cie  p rzed n ie  koio row eru  
dosta ło  s ię  pod  auto, w skutek

Mężczyźni
w y je żd ża ją c y  na d łuże j
Wydział wojskowy zarządu miej­

skiego zawiadamia, że mężczyźni od 
18-go roku -ycia począwszy, do lat 
5U-ciu, a oficerowie zaliczeni do go- 
spjlitego ruszenia oraz przeniesieni 
w stan spoczynku do lat 60i wyjeż­
dżając na Dobyt czasowy, dłuższy 
ponad 2 miesiące, Dowinni przed wy­
jazdem wypełnić i doręczyć właści­
cielowi nieruchomości, czy też admini 
stratorowi wypełniony druk: „Za­
wiadomienie o czasowej nieobecności 
w miejscu zamieszkania".

czego  r o w e r  zo sta ł ztrruchotany* 
ja d ą c y  na ro w e rze  G los  upadł na 
szosę, odn osząc  c ię żk ie  ob ra że ­
nia.

N ie o s tro żn e g o  ch łop ca  P iek a r*  
ski p rz ew ió z ł na s ta c ję  p o go to ­
w ia  ra tu n k o w ego  w  W a rs za w ie , 
g d z ie  zao p iek o w a ł s ię  n im  lek a rz  
p ogo tow ia . P o n ie w a ż  u leg ł on 
w s trzą so w i m ózgu , p rzew iez iu n o  
go do s zp ita la  im . K a ro la  i 
M a r ji.

U m a r l i
Ś p. Michał Rokicki, kunirc, lat f 5 , 

w Warszawie; ś. p. Jan Bończn - 
KargowsKi, at 86, i. wspóTrac. lu -  
kiowni „Ciechanów", w Ciechano­
wie; ś. p. Stanisław- Nowina - Wit­
kowski, at 76, w Warszawie; ś. p 
Jakób K os, pułkownik W. P w Si 
sp. w Kęczewie, z. mławskiej; ś. p 
Józef Iruszkow-ski, emeryt P. K. P  
v/ Skierniewicach, pogrzeb w War­
szawie; s p. Bionisława Ludwika, i 
Gronau-ów Grabowska, wdowa, lal 
63, w Warszawie; ś. p. Władyp-aw 
Szymański, funkcjonariusz Ak-adeiuJ,' 
Sztuk Pięknych, w Warszawie, ś. p 
Janina z Fedorowiczów Cichalcwska, 
nauczycielka, lał 27, w Warszawie; 
ś. p. Helena z Neumanów Rotszein, 
wdowa, lat 68, w Warszawie; ś. p. 
Stefanja Vorbrodt, w Rabce, lal 7 1 ; 
ś. p. Aleksander B=sset, dyrektor, w 
Warszawie; ś. p. Wies.aw Dunin - 
Borkowski, lat 22, w Otwocku, stu­
dent; ś. p. Jan Karol Prus - Lebis^, 
lat 54, w Warszawie; s. p. Antoni 
Aleksander Pieńkowski, kapitan k  
K., lat 46 w Warszawie.


